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Seminarium aktywu I 
kierowniczego ZMS

W czwartek w Ośrodku Kur 
sów Partyjnych przy Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych w 
Warszawie rozpoczęło się ogól 
nopolskie seminarium zorga­
nizowane przez KC ZMS dla 
aktywu kierowniczego organi­
zacji.

Biorą w nim udział I sekre­
tarze Komitetów Powiato­
wych, Miejskich i Dzielnico­
wych oraz kierownicy Wydzia 
łów i sekretarze Komitetów 
Wojewódzkich ZMS.

0 gospodarce komunalnej

Konferencja delegatów 
miast wydzielonych

W Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania rozpoczy­
na się dzisiaj dwudniowa 
konferencja przedstawicieli 
Komisji oraz Wydziałów Go­
spodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej miast wyłączonych 
z województw, a więc Pozna­
nia, Warszawy, Łodzi, Wro­
cławia i Krakowa. Spotkanie 
to ma na celu wymianę do­
świadczeń w pracach Komi­
sji, a w szczególności omó­
wienie zadań, form i metod 
pracy w dziedzinie gospodar-
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Kosmonauci
Drugi dzień obrad 

sesji naukowej PAN
W drugim dniu obrad II sesji naukowej PAN, poświęco­

nej walce wyzwoleńczej narodu polskiego w latach 1939-45 
ponad 300 historyków obradowało w 4 sekcjach specjali­
stycznych.
Problemy związane z walką 

o ludowy charakter wojny 
wyzwoleńczej były przedmio-

„HCP“ dzieli się 
doświadczeniami
Do magazynów „Cegielskie­

go” przybywa codziennie oko­
ło 800 ton najróżniejszych ma­
teriałów, które „przepłyną­
wszy” przez wszystkie fazy 
produkcji, wychodzą na zew­
nątrz w postaci silników, obra 
biarek i wagonów. Każda fa­
za produkcyjna obejmuje z ko 
lei tysiące czynności, w czasie 
których te 800 ton materiałów 
muszą być co chwila przemie­
szczane od maszyny do maszy 
ny z ręki do ręki.

W jaki sposób to przemiesz­
czanie się odbywa? He kosz­
tuje? Które z doświadczeń 
HCP można uogólnić i zasto­
sować w innych fabrykach?— 
oto problemy którymi zajmu­
je się od wczoraj 140 delega­
tów fabryk metalowych w kra 
ju podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego.

„Cegielszczacy”, którzy od 
roku 1960 intensywnie moder 
nizują swój transport wew­
nętrzny i uchodzą za najlep­
szych w tej dziedzinie w kra­
ju, pokazują gościom organi­
zację i sprzęt transportowy w 
praktycznym działaniu, wyja­
śniają dlaczego tak robią i 
co zamierzają jeszcze zrob’ć.

Konferencja trwa dwa dni. 
Wczoraj, po pokazie praktycz­
nym, dzielili się swymi do­
świadczeniami przedstawicie­
le Zjednoczenia Ciągników i 
Maszyn Rolniczych, Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, Zakładów Urządzeń 
Przemysłowych „Nysa”, WSK 
Rzeszów i inni. (pch).

tern obrad I sekcji. Szczegól­
nie wiele miejsca poświęcono 
akcjom zbrojnym GL i AL w 
walce z okupantem hitlerow­
skim.

Nad zagadnieniami związa­
nymi z wysiłkiem wojennym 
narodu polskiego w latach 
1944-45 obradowano w sekcji 
II. M. in. szeroko omówiono 
pomoc, jakiej ZSRR udzielił 
narodowi polskiemu w walce- 
z Niemcami hitlerowskimi.

Sztuka wojenna regular­
nych i konspiracyjnych sił 
zbrojnych w wojnie z Niemca 
mi hitlerowskimi w Euronie 
— to temat obrad historyków 
sekcji III.

Naukowcy obradujący w 
sekcji IV zajęli się proble­
mem wkładu Wojska Polskie 
go w walkę o utrwalenie wła 
dzy ludowej, a także jego rolą 
w wielkich akcjach politycz­
nych, jak no. realizacja re­
formy rolnej czy zasiedlanie 
ziem zachodnich oraz udział 
w odbudowie kraju. (PAP)

23 bm. rozpoczęła się w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie se­
sja naukowa PAN poświęcona za­
gadnieniom wojny wyzwoleńczej 
narodu polskiego. Na zdjęciu: w 
przerwie w obradach (od lewej): 
Marszałek Polski M. Spychalski, 
gen. Siemion P. Płałonow — szef 
oddziału wojskowo-hisforycznego 
sztabu generalnego Armii Radziec 
kiej i S. Prytycki — przedstawi­
ciel Komitetu Weteranów Wojny 

ZSRR.
CAF — fot. Dąbrowiecki

ki komunalnej.
Dzisiaj uczestnicy spotkania 

wysłuchają referatu przygo­
towanego przez Komisję Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej RN m. Poznania.

Obok przedstawicieli pięciu 
miast wyłączonych z woje­
wództw w spotkaniu wezmą 
udział również zaproszeni 
przewodniczący Komisji Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej ze Szczecina, 
Gdańska, Katowic, Inowro-

* cławia, Kalisza i Leszna, (s)

podróżują po Polsce
Serdecznie powitani w środę w Warszawie, Walentyna 

Tierieszkowa i Walery Bykowski, rozpoczęli 24 bm. podróż 
po kraju. Na początek, Wala udała się do Łodzi, a Walery — 
do Olsztyna.

Sprawozdawca PAP, który 
towarzyszy ppłk. Bykowskie­
mu, podaje: Mimo pochmur­
nej, mglistej pogody, na tra­
sie przejazdu mnóstwo roze-

śmianej, serdecznie pozdra-
wiającej 
dzieży,

kosmonautę, mło- 
robotników okolicz-

Depesza z Polski

Dzień Sił Zbrojnych 
w Rumunii

Z okazji Dnia Sił Zbroj­
nych Rumuńskiej Republiki 
Ludowej minister obrony na­
rodowej PRL Marszałek Pol­
ski M. Spychalski przesłał na 
ręce ministra sił zbrojnych 
RRL gen. armii L. Salajana 
depeszę z pozdrowieniami i 
najlepszymi życzeniami.

PAP

Mię dzyńnrodowy Bank Współpracy Gospodarczej

Zamiast operacji dwustronnych 
wielostronne rozliczenia płatności

Dyrektor generalny Ministerstwa Finansów — Henryk 
Kotlicki, który uczestniczył w IX posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego RWPG, na prośbę korespondenta PAP w Mo­
skwie — red. Andrzeja Zołątkowskiego, scharakteryzował 
zadania i zasady działalności, nowo utworzonego Międzyna­
rodowego Banku Współpracy Gospodarczej:

skich i obracać je na udziela-
nie kredytów 
wych.

Działalność 
się wyłącznie

•krótkotermino-

banku obraca 
w sferze rozli-

Kolejne wstrząsy 
podziemne w Skopie

W czwartek rano aparaty 
sejsmograficzne w Skopje za­
notowały dwa niewielkie 
wstrząsy podziemne, pierwszy 
o sile 3 stopni, a drugi — 2 
stopni.

Od tragicznej katastrofy, 
która zniszczyła miasto, zano­
towano już w Skopje 377 
wstrząsów podziemnych o sile 
od 1 do 9 stopni. (PAP)

El Hadż zgadza się 
na współpracę z rządem 
W przemówieniu transmito­

wanym przez rozgłośnię al­
gierską w czwartek wieczorem 
prezydent Ben Bella podał do 
wiadomości, że pułkownik El 
Hadż, przywódca opozycji ka- 
bylskiej, podporządkował się 
rządowi centralnemu.

Od piątku — podkreślił pre­
zydent — siły, na które liczyła 
reakcja, wystąpią po stronie 
Narodowej Armii Ludowej w 
Hasi Beida i Tindżub. (PAP)

IPOGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 25 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z większymi przejaś­
nieniami i opadami mżawki. Tern-
peratura maksymalna grani-
cach od 9 do 12 st. Wiatry sła­
be o kierunkach zmiennych.

Dyr. Kotlicki stwierdził, iż 
decyzja ta stanowi istotny 
krok naprzód. Od przyszłego 
roku, zamiast stosowanych do­
tychczas rozliczeń dwustron­
nych, wprowadza się rozlicze­
nia wielostronne z tytułu 
wszystkich płatności handlo­
wych i usługowych między 8 
krajami RWPG: — Polską, 
ZSRR, CSRS, NRD, Węgrami, 
Rumunią, Bułgarią i Mongo­
lią. Czynności rozrachunkowe 
prowadzić będzie Międzyna­
rodowy Bank Współpracy Go­
spodarczej z siedzibą w Mo­
skwie.

Każdy kraj członkowski o- 
tworzy w tym banku swój 
rachunek, na który będą wpły 
wały należności od pozosta­
łych 7 krajów i, z którego 
płacić się będzie wszystkie zo­
bowiązania wobec tych 
państw; handlowe, usługowe

Delegacja z Charkowa
spotkała się z aktywem TPPR
W trzecim dniu swego pobytu w Wielkopolsce partyjna de­

legacja Charkowa, której przewodniczy A. S. Dracz — za­
stępca kierownika Wydziału Propagandy Rolnego Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy udała się do 
PGR Konarzewo.

Goście, którym towarzyszyli 
kierownik Wydziału Propagan 
dy KW PZPR w Poznaniu — 
Jan Bartkowiak i I sekretarz 
KP PZPR w Poznaniu — Sta­
nisław Grzelczak, zwiedzili go­
spodarstwo i przyzakładową 
szkołę zasadniczą, a następnie 
spotkali się z aktywem par­
tyjnym i kierownictwem PGR.
Delegaci żywo interesowali się 
m. in. metodami produkcji, 
warunkami pracy oraz spra- 

socjalno-bytowymi za-wami 
łogi.

W 
wych

godzinach popołudnio- 
delegacja udała się do

Kombinatu Ogrodniczego w 
Owińskach, gdzie poza proble­
mami produkcyjnymi zapozna­
ła się z działalnością POP i 
komórki ZZ.

Wieczorem goście radzieccy 
w towarzystwie kierownika 
Wydziału Propagandy KW — 
J. Bartkowiaka przybyli na 
spotkanie zorganizowane przez 
ZW TPP-R w „Sali Komin­
kowej” Pałacu Kultury. W im­
prezie tej wzięli udział człon­
kowie Prezydium ZW TPP-R 
z przewodniczącym Józefem 
Pieprzykiem na czele, człon­
kowie Prezydium ZM TPP-R 
i liczne grono aktywistów tej 
organizacji. Podczas spotkania 
m. in. sekretarz ZW TPP-R — 
Mieczysław Sobieraj wygłosił 
informację na temat działal­
ności Towarzystwa, (y)
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i kredytowe. Walutą rozlicze­
niową będą ruble transfero­
we.

Ponieważ porozumienia han 
dlowe będą nadal zawierane 
dwustronnie, ustalono, że co 
roku, po zakończeniu serii ta­
kich rokowań, odbędą się 
handlowo-finansowe rozmo­
wy wielostronne. One to będą 
miały na celu zbilansowanie 
płatności każdego kraju z po­
zostałymi partnerami.

W związku z dość skromną 
działalnością kredytową, na­
stawioną jedynie na ułatwie­
nia w zakresie bieżących płat­
ności, kapitał banku będzie w 
stosunku do wzajemnych o- 
brotów handlowych krajów 
członków RWPG niewielki — 
wyniesie 300 min. rubli trans­
ferowych, z których w przy­
szłym roku kraje członkow­
skie wnoszą 20 proc. 'Wpłaty 
będą proporcjonalne do obro­
tów handlowych poszczegól­
nych krajów. Na Polskę przy­
padła kwota 27 min. rubli, z 
których 5,4 min. rubli wpła­
conych ma być w 1964 r.

Bank otrzymał środki, po­
zwalające na egzekwowanie 
dyscypliny finansowej wielo­
stronnego systemu rozliczeń. 
Może m. in. ograniczyć lub 
wstrzymać udzielanie kredytu 
państwu członkowskiemu, kto 
re nie wywiązuje się ze 
swych zobowiązań płatniczych 
wobec banku.

Dyr. Kotlicki wskazał na­
stępnie, że bank może rozsze­
rzyć rozliczenia w rublach

czeń międzynarodowych. Stwo 
rżenie rubla transferowego nie 
ma żadnego związku, ani nie 
oddziaływuje na wewnętrzne 
stosunki walutowe poszczegól 
nego kraju, na jego kursy wa­
lutowe i system finansowy.

Międzynarodowy Bank Współ 
pracy Gospodarczej będzie ko­
lektywnym organem krajów 
do niego należących i może 
odegrać ważną, koordynującą 
rolę w stosunku do działalno­
ści banków poszczególnych 
krajów, niczym zresztą nie o- 
graniczając operacji banków 
narodowych na rynku świato­
wym. (PAP)

Deltgacja OKFJN udała się 
do Jugosławii

W dniu 24 bm. udała się do 
Jugosławii delegacja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, której prze­
wodniczy Zenon Kliszko — 
członek Prezydium i Sekre­
tariatu OKFJN, członek Biu­
ra Politycznego i sekretarz 
KC PZPR.

W skład delegacji wchodzą 
Ludomir Stasiak — członek 
Prezydium i Sekretariatu 
OKFJN, członek Prezydium i 
sekretarz NK ZSL; Tadeusz

nych zakładów pracy, rolni­
ków.

Na granicy woj. olsztyńskie 
go następuje powitanie: I se­
kretarz KW PZPR, Stanisław 
Tomaszewski, pozdrawia ppłk. 
Bykowskiego, jako przedsta­
wiciela narodu i partii, które 
są dziś natchnieniem ludzi w 
ich walce o pokojowe współ­
istnienie, o powszechne roz­
brojenie i zachowanie cywili­
zacji.

Na Polach Grunwaldu, w o- 
czekiwaniu na przybycie kos­
monauty, zgromadziło się kil­
ka tysięcy harcerzy, młodzie­
ży, mieszkańców okolicznych 
wsi.

Kosmonauta składa u stóp 
Pomnika Zwycięstwa polskie­
go oręża nad Krzyżakami wią­
zankę czerwonych goździków. 
Na wstędze — napis: „Zwy­
cięzcom — ppłk Walery By­
kowski”.

Następnie autografy w kro­
nikach drużyn harcerskich, 
krótki występ harcerskiego 
zespołu na cześć gościa i Wa­
lery Bykowski udaje się do 
Olsztyna.

Powitanie, eskorta motocyk 
listów’’, a na ulicach — zwarte 
tłumy, flagi, chorągiewki, por­
trety kosmonautów i prawdzi­
wa lawina kwiatów. Chyba 
cały Olsztyn zjawił się na 
trasie, by powitać bohatera 
Kosmosu.

Po południu, po spotkaniu a 
młodzieżą Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Kortowie, Walery 
Bykowski był gościem słucha­
czy Oficerskiej Szkoły Uzbro­
jenia i żołnierzy.

24

Ambasador WRL 
w KC PZPR

bm., I sekretarz KC PZPR —
Władysław Gomułka, przyjął am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Węgierskiej Republiki 
Ludowej w Polsce — Dezso Szi- 
lagyi.

Nagroda Nobla
Tegoroczna Nagroda Nobla w 

dziedzinie literatury, przyznana 
została poecie greckiemu, Gior- 
giosowi Seferisowi. Seferis jest 
pierwszym Grekiem, laureatem 
Nagrody Nobla. Pierwsze jego u- 
twory ukazały się w druku w 1931 
roku. Giorgios Seferis ma obecnie 
lat 63. Po ukończeniu studiów — 
wstąpił do służby dyplomatycz­
nej.

Jak

Aresztowanie 
komunistów

donoszą z La Faz, policja
aresztowala sekretarza generalne­
go Komunistycznej Partii Boliwii
— Mario Monję Molinę i 
członków partii. Minister 
wewnętrznych oświadczył, 
munistów oskarża się o ,,

kilku 
spraw 
iż ko- 
.podju-

dzanie” do zorganizowania gło­
dówki, którą od 21 października 
prowadzą robotnicy kilku kopalń 
Boliwii, domagający się podwyż­
ki płac i spełnienia innych po­
stulatów.

Wieczorek członek KC
PZPR i OKFJN, I sekretarz 
KW PZPR w Zielonej Górze; 
Zofia Stypułkowska — dzia­
łaczka FJN, sekretarz CK SD;
Edward Milczarek

transferowych za
państw członkowskich — 
obroty z innymi krajami, 
z krajami, rozwijającymi 
gospodarczo. Przewiduje 
także operacje bankowe

zgodą

tarz 
Szmidt

OKFJN;
: — sekre- 
Aleksander

członek OKFJN,

na 
np. 
się 
się 
na

rynku kapitalistycznym. Bank 
może skupiać u siebie na do­
godnych warunkach rezerwy 
walutowe krajów członkow-

przewodniczący WK FJN i 
PWRN w Bydgoszczy.

Delegacja OKFJN wyjecha­
ła do Jugosławii na zaprosze­
nie Komitetu Związkowego 
Socjalistycznego Związku Lu­
du Pracującego Jugosławii, 
którego przedstawiciele zło-
żyli w ub.
Polsce.

roku wizytę w
(PAP)

Drogę z Warszawy do Łodzi 
przebyła pierwsza kosmonaut­
ka samochodem, w towarzy­
stwie członka Biura Politycz­
nego KC PZPR Ignacego Logi- 
Sowińskiego, sekretarza gene­
ralnego ZG Ligi Kobiet Sta­
nisławy Zawadeckiej, ambasa­
dora ZSRR w Polsce Awier-

Dokończenie na str. 2

Narada w KG MO

Kilka dni temu pra 
sa podała wiado­
mość o znakomitym 
wyczynie radziec­
kich lotników komu 
nikacyjnych, którzy 
mimo uszkodzone­
go podwozia od­
ważnie wylądowali 
w samym środku 
Leningradu na ta­
lach rzeki Newy, ra­
tując w ten sposób 
życie 44 pasażerom 
znajdującym się na 
pokładzie samolotu. 
Na zdjęciu: kapitan 
samolotu Wiktor Mo 
sfowoj — bohater 
niezwykłeoo lądo­

wania.
Fot. — CAF

Wzmożenie walki 
z chuligaństwem
W czwartek odbyła się w 

Komendzie Głównej Milicji 
Obywatelskiej konferencja z 
udziałem komendantów wo­
jewódzkich i komendantów 
MO większych miast.

W konferencji, której prze­
wodniczył komendant głów­
ny MO gen. bryg. Ryszard 
Dobieszak, uczestniczyli: kie­
rownik Wydziału Administra­
cyjnego KC PZPR — Kazi­
mierz Witaszewski, minister 
spraw wewnętrznych — Wła­
dysław Wicha, generalny pro­
kurator PRL — Kazimierz 
Kosztirko, szef -wojskowej 
służby wewnętrznej gen. bryg. 
Aleksander Kokoszyn i ko­
mendant służby ochrony ko­
lei — Tadeusz Kasprzyk.

Tematem obrad była spra­
wa wzmożenia wysiłków MO 
w zwalczaniu wybryków chu­
ligańskich. Milicja Obywatel­
ska zapowiada podjęcie sze­
regu kroków zmierzających 
do wydatnego poprawienia 
porządku i spokoju publicz­
nego.

Poza środkami, które za­
stosują organa MO planuje 
się znaczne rozszerzenie kon­
taktów i usprawnienie współ­
działania z organizacjami spo 
łecznymi, załogami zakładów 
pracy i ludnością. (PAP)



Kosmonauci
Dokończenie ze str. 1 

kija Aristowa i gen. leutn. 
N. P. Kain a ni na. x

W każdej wsi, osiedlu, mie­
ście na tej 150-kilometrowej 
trasie witały Walę tłumy lu­
dzi. Wszędzie — rozentuzjaz­
mowana, wiwatująca młodzież 
i dziatwa szkolna.

Przy wjeździe do Łodzi na 
ul. Strykowskiej i ul. Wojska 
Polskiego, oczekują niecodzien 
nego gościa przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych z I sekretarzem KŁ 
PŻPR Michaliną Tatarkówną- 
Majkowską i przewodniczącym 
RN m. Łodzi — Edwardem, 
Kaźmierczakiem, delegacje 
szkół i ogromne rzesze łodzian.

Bohaterkę kosmosu wita I 
sekretarz Komitetu Łódzkiego. 
Obydwie byłe włókniarki ści­
skają się i całują.

Krótko trwa spotkanie za­
poznawcze z władzami miasta. 
Na Walentynę czekają już bo­
wiem nauczyciele i uczniowie 
Technikum Włókienniczego, 
najstarszej uczelni tego rodza­
ju w Polsce, która od dziś no­
sić będzie imię pierwszej kos­
monautki świata.

Walę czeka jeszcze jedna 
niespodzianka — otrzymuje 
tytuł honorowego członka Ra­
dy Pedagogicznej Technikum 
noszącego jej imię.

Przed Pałacem Sportowym 
kosmonautkę witają harcerze 
Chorągwi Łódzkiej. Tieriesz- 
kowa przyjmuje raport od ko­
mendantki Chorągwi, no czym 
dokonuje przeglądu zgroma­
dzonych oddziałów.

Potem następuje zwiedzanie 
miasta włókniarzy. Na ulicach 
i placach odświętnie przybra­
nego miasta ludzie pozdrawia­
ją serdecznie swego gościa.

Wieczorem w Filharmonii 
Łódzkiej Walentyna Tieriesz- 
kowa spotkała się z młodzieżą. 
Studenci ZMS-owcy witali 
pierwszą kosmonautkę świata 
wielką owacją, kwiatami i 
pieśnią: „Naprzód młodzieży 
świata”...

Tajna misja 
w Gwatemali

Wbrew oficjalnym zaprze­
czeniom dziennik „New York 
World Telegram and Sun ’ 
pisze, iż oddziały specjalnych 
wojsk amerykańskich, prze­
znaczone do walki z partyzan­
tami, znajdują się obecnie w 
tajnej misji w Gwatemali, 
która w 1961 roku była przy­
czółkiem dla nieudanej in­
wazji na Kubę.

Sądząc z niektórych oznak 
— pisze dziennik — oddziały 
te albo szkolą uchodźców ku­
bańskich do nowej napaści na 
Kubę, albo też uczą anifę 
gwatemalską taktyki walki z 
z „terrorystami”. (PAP).

NRF - czy zawsze przeciw ?
Po deklaracji rządowej Erharda w 

Bundestagu część komentatorów zachod­
nich zaczęła się z zapałem godnym lep­
szej sprawy oddawać dość jałowej zaba­
wie: wyliczaniu ile to wierszy nowy kan­
clerz poświęcił sojuszowi z Francją, a ile 
stosunkom z USA.

Już to samo świadczy, że kanclerz Er­
hard (który zresztą swój program rządo­
wy podał w tonie znacznie bardziej u- 
miarkowanym. niż zwykł to był czynić 
jego poprzednik) nie powiedział nic istot­
nie nowego ani rzeczywiście zobowią­
zującego.

Pomimo tego rację chyba mają ci spo­
śród obserwatorów, którzy przypuszcza­
ją, że zmiana na stanowisku kanclerza 
Republiki Federalnej może przynieść 
pewne, mniejsze lub większe, przesunię­
cia w układzie sił wewnątrz obozu atlan­
tyckiego.

. Są jednak chyba sprawy nieporówna­
nie ważniejsze. Sprawy, w których takie, 
czy inne stanowisko Bonn ma pierwszej 
wagi znaczenie dla postępów polityki od­
prężenia międzynarodowego.

Polityka bońska w przeszłości obwaro­
wała się murem rozmaitych „tabu” 
i doktryn politycznych przeciwko wszel­
kim realnym możliwościom uregulowa­
nia sprawy niemieckiej zgodnie z inte­
resami bezpieczeństwa europejskiego. 
Pytanie zasadnicze, jakie opinia między­
narodowa stawia (lub stawiać powinna) 
nowemu kanclerzowi, brzmi zatem: czy 
i w jakiej mierze Niemcy zachodnie pod 
jego rządami będą skłonne uwolnić/ ro­
kowania między Wschodem i Zachodem 
od paraliżującej presji żądań, których 
nikt, nawet w Bonn, nie uważa za moż­
liwe do zrealizowania w bliższej lub dal­
szej przyszłości.

Erhard właśnie na to zasadnicze py­
tanie odpowiedział tak niedwuznacznym

„nie”, wobec rokowań, że zjednało mu to 
z miejsca uznanie całej niemal zachod- 
nioniemieckiej prasy burżuazyjnej.

Nie brakło wprawdzie w jego dekla­
racji sformułowań takich jak to, że no­
wy rząd „gotowy jest z każdym z tych 
państw (Europy wschodniej) krok po 
kroku badać, w jaki sposób można usu­
nąć uprzedzenia po obu stronach i po­
zbawić gruntu istniejące troski i obawy". 
Ale i Adenauer nie mówił przy oficjal­
nych okazjach nic innego. Do adenau- 
erowskich tradycji pod tym względem 
nawiązuje nawet ów erhardowski zwrot 
„krok po kroku”, który z miejsca norma­
lizację stosunków z Polską i innymi pań­
stwami socjalistycznymi przesuwa w da­
leką przyszłość.

We wszystkich konkretnych sprawach 
natomiast deklaracja Erharda nie pozo­
stawia wątpliwości, że podtrzymane zo­
staną, z niezmniejszoną energią, adenau- 
erow^kie żądania.

• Utrzymane w ostrym tonie ataki na Nie­
miecką Republikę Demokratyczną wykazują, 
że o jakimkolwiek, nawet milczącym, przyję­
ciu przez Bonn do wiadomości istnienia 
dwóch państw niemieckich i w przyszłości nie 
może być mowy. W ten sposóh, Niemcy za­
chodnie przeciwstawiają Sie usunięciu głów­
nej przeszkody, która uniemożliwia dziś na­
wet. uregulowanie czysto technicznych kwe­
stii łączności poknlędzy NRF i Berlinem za­
chodnim, Nie mówiąc już o złagodzeniu na­
pięcia na linii ł.aby i muru berlińskiego.

• W swej deklaracji, Frhard bardzo sta­
nowczo obstawał przy ścisłym powiązaniu 
(tzw. iunctim) rozmów na temat bezpieczeń­
stwa europejskiego z rozwiązaniem sprawy 
niemieckiej (na warunkach Bonn). Innymi 
słowy, Niemcy zachodnie heda nadał stoso­
wały swoje dotychczasowe metody sabotażu 
wobec wszelkich możliwości porozumienia, 
np. w oparciu o Plan Rapackiego.

• Stosunek do eranic z Polską był zawsze, 
nie tylko w naszym mniemaniu, najlepszym

probierzem prawdziwych intencji polityki 
bońskiej. I w tym względzie, Erhard pozo- 
stał wiernie na linii polityki adenauerow- 
skiej. Nie tylko uznał, /.e granice Rzeszy 
hitlerowskiej z roku 1937 uważa nadal za o- 
bowiązujące, ale i z całym naciskiem opo­
wiedział się za tak zwanym prawem dc sa­
mostanowienia i prawem do ojczyzny.

W Bonn doskonale zdają sobie sprawę 
(mógł to sprawdzić każdy polski rozmówca w 
rozmowach prywatnych — nawet z osobisto­
ściami bońskiego życia politycznego), że ta­
kie postawienie sprawy zamyka wszelką dro- 
gee do normalizacji stosunków z Polską i jej 
sojusznikami.

Wszystko to w sumie dowodzi, że moż­
liwości porozumienia między Wschodem 
i Zachodem uważane są w Bonn nadal 
za najpoważniejsze zagrożenie polityki 
zachodnioniemieckiej, polityki wytyczo­
nej przez Adenauera.

Czy to jednak jest możliwe? Czy to, że 
polityka Adenauera uznana została przez 
jego najbliższych współpracowników za 
nazbyt sztywną, samo nie mówi za sie­
bie?

W Bonn dobrze na ogół wiedzą, że pro­
ces pogłębiającego się obecnie odprę­
żenia przy pomocy mniej lub bardziej 
chytrej gry dyplomatycznej, że zmiany, 
jakie się zwolna dokonują w stylu poli­
tyki międzynarodowej, nie są podykto­
wane indywidualnością tego lub innego 
polityka lecz twardą koniecznością epoki 
atomowej.

Niemiecka Republika Federalna nie 
będzie mogła na dłuższą metę szermować 
dogmatami z czasów zimnej wojny, które 
Erhard tak wiernie powtórzył po Aden- 
auerze. Deklaracja nowego kanclerza 
świadczy jednak o tym. że proces dosto­
sowywania się polityki Bonn do zmienia­
jącej się sytuacji międzynarodowej bę­
dzie powolny i trudny.

Tymczasem Niemcy zachodnie pozo- 
stają na planie jako najpoważniejsza 
przeszkoda dla wszelkiej akcji na rzecz 
odprężenia w Europie.

WOJCIECH BARCZ

Nie czekają na nocne przywrozki

Budowlani przygotowują się do zimy
I

Mimo, że dopiero październik, PIHM zapowiada nocne 
przymrozki, więc przedsiębiorstwa budowlane przyspieszają 
tempo przygotowania budów do zimy: podciągają mury bu­
dynków pod dach, wstawiają drzwi i okna, gromadzą nie­
zbędne zapasy materiałów' budowlanych i opału, zabezpie­
czają rury wodociągowe, przygotowują środki chemiczne — 
przyspieszające proces „wiązania” itp.
Jeszcze więcej uwagi po­

święcają przedsiębiorstwa wy 
posażeniu zimowemu samych 
załóg.

Oświadczenie MSZ-HRO
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych NRD oświad­
czył w czwartek w Berlinie, że 
włączenie tzw. klauzuli za- 
chodnioberlińskiej do zachod- 
nioniemieckiej ustawy ratyfi­
kacyjnej Układu Moskiew*- 
skiego „nie może oznaczać 
prawnego punktu widzenia u- 
działu Berlina zachodniego w 
Układzie Moskiewskim.

Tylko samodzielne oświad­
czenie właściwych organów 
Berlina zachodniego może 
stworzyć prawne skutki powo­
dujące przyjęcie tego miasta 
w poczet członków Układu 
Moskiewskiego”. (PAP)

Listopad zapowiada się 
mglisty i mokry

Przewidywana przez synopty­
ków PIHM prognoza pogody na 
listopad nie zapowiada zbyt ko­
rzystnych warunków do przepro­
wadzania wykopków i orek zimo­
wych.

PIHM przewiduje bowiem, że 
W' listopadzie średnia temperatu­
ra oraz, suma opadów deszczu bę­
dą się kształtować powyżej nor­
my. Na początku miesiąca spo­
dziewana jest temperatura w 
dzień do ok. 7 st, a nocą w gra­
nicach ok. 0 st, przy zachmurze­
niu przeważnie dużym. Możliwe 
będą w tym czasie okresami opa­
dy deszczu lub deszczu ze śnie­
giem.

Na przełomie pierwszej i dru­
giej dekady spodziewany jest ok. 
tygodniowy okres z większymi 
opadami deszczu. Zachmurzenie 
w tym czasie ma być przeważnie 
duże, a temperatura dniem w 
granicach ok. 10 st. zaś nocą ok. 
4 st. Pod koniec drugiej i na po­
czątku trzeciej dekady przewidy­
wany jest natomiast kilkudniowy 
okres chłodniejszy i spadek tem­
peratury w dzień do ok. 3 st., 
a nocą do ok. minus 3 st. Rów­
nież i w tym czasie spodziewane 
jest zachmurzenie duże z rozpogo 
dzeniami oraz mgły.

W tej sytuacji, najpilniejszym 
zadaniem rolników jest firzysoie- 
szenie wykopków ziemniaków i 
buraków cukrowych, ażeby prace 
można było zakończyć możliwie 
w najkrótszym czasie. Ostatnie 
dni bm. trzeba również wykorzy­
stać dla przeprowadzenia, orek 
zimowych, które to prace nie bę­
dzie łatwo wykonywać w listo­
padzie przy zapowiadanych opa­
dach deszczu. (PAP).

Kierownictwo Poznańskie­
go Zjednoczenia Budownic­
twa. nauczone przykrymi do­
świadczeniami ostatniej zimy 
— która, praktycznie biorąc. 
skróciła budowlany rok o 3 
miesiące, powodując 130 min. 
zł strat — opracowało dwa 
warianty planu robót w zi­
mie.

Wariant pierwszy planu za­
kłada, że zima będzie „nor­
malna”, a więc umożliwiająca 
pracę także na obiektach 
mniej zaawansowanych (ra­
zem 13 tys. izb).

W’ariant drugi planu zakła­
da, że zima będzie ostra. Wte­
dy roboty prowadzi się tylko 
w budynkach zamkniętych 
i ogrzewanych (razem 6 tysię­
cy izb).

Nakaz przygotowania dwóch 
wariantów planów robót zi­
mowych obowiązuje wszyst­
kie przedsiębiorstwa budowla­
ne. podległe PZB i jest ostro 
przez zjednoczenie egzekwo­
wany. Widać to zresztą po 
wielu poznańskich budowach.

Na terenie Wielkopolski bu­
dują jednak także przedsię­
biorstwa, nie podlegające 
PZB. Trzeba, aby i one przy­
spieszyły7 tempo przygotowy­
wania frontu robót na zimę. 
Niepokoją nas np. sygnały — 
dochodzące z budowy elek­
trowni ..Adamów”, gdzie licz­
ne kłopoty łódzkich przedsię­
biorstw budowlanych utrud­
niają uruchomienie kotłowni 
i przygotowanie zimowych 
prac w maszynowni. Warto 
przyspieszyć trwające już 
przygotowania załóg do zimy

Macmillan 
powrsca do zdrowia

Były premier brytyjski, Mac- 
millan, po pomyślnie przeprowa­
dzonej operacji i dwutygodnio­
wej rekonwalescencji. opuścić 
ma w najbliższą niedzielę szpital. 
W czwartek lekarze pozwolili mu 
już na półgodzinny spacer.

Samochody
- premie PKO

W najbliższą sobotę, 26 bm. 
o godz. 9 odbędzie się w sali 
reprezentacyjnej Izby Rzemie 
ślniczej w Poznaniu losowanie 
37 samochodów — premii 
PKO. (na) 

na budowie Fabryki Płyt Pil­
śniowych w Czarnkowie, na 
Osiedlu Konin, placach bu­
dów przedsiębiorstw robót 
kolejowych i innych, (pch)

Wywiad 
premiera Home‘a
Premier W. Brytanii Alec 

Douglas-Home (jak wiadomo, 
zrzekł się on tytułu lorda) w 
wywiadzie udzielonym kores­
pondentowi prawicowego 
„Daily Express, powiedział, że 
W. Brytania nic przekaże ni­
gdy tajemnic produkowania 
broni nuklearnej ani NRF, ani 
żadnemu innemu krajowi.

Jeśli zostanie zrealizowana 
propozycja utworzenia sil nu­
klearnych NATO o miesza­
nych załogach — powiedział 
Home — nie będzie ona doty­
czyła przekazania kontroli 
nad bronią nuklearną.

Dziennik cytuje słowa pre­
miera W. Brytanii, iż utwo­
rzenie tego rodzaju sił nukle­
arnych miałoby na celu zapo­
bieżenie rozprzestrzenianiu się 
broni nuklearnej i usatysfak­
cjonowanie NRF. aby nie usi­
łowała ona podjąć produkcji 
własnej broni nuklearnej lub 
też zdobyć ją z innych źródeł

Udział NRF w proponowa­
nych siłach nuklearnych — 
powiedział Home — mógłby 
spełnić ten cel i „nie powinien 
niepokoić Związku Radziec­
kiego”. (PAP)

• W bramie domu przy ul. Pa­
lacza został napadnięty przez nie­
znanego chuligana 25-letni K. .1. 
Napastnik pchnął go nożem, zada­
jąc ranę długości 15 cm. W sta­
nie bardzo poważnym przewiezio­
no ofiarę wypadku do szpitala.

• Przy ul. Zawady, kierowca 
trolejbusu MPK, w czasie wy­
przedzania potrącił przejeżdżają­
cego rowerzystę Józefa W., który 
doznał wstrząsu mózgu i stłucze­
nia klatki piersiowej.

• Nieuważny motocyklista po­
trącił przechodnia w miejscu 
przejścia dla pieszych (u zbiegu 
ulic Dąbrowskiego i Polnej). Po­
szkodowanego ze stłuczeniem nogi 
i ogólnymi obrażeniami przewie­
ziono do szpitala, (za)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-8

Koszykarki ekstraklasy 
rozpoczynają rozgrywki
Siara historia z godzinami spotkań

W najbliższą sobotę i niedzielę rozpoczynają mistrzowskie ro* 
grywki pierwszoligowe drużyny koszykówki kobiet, w tym ąę. 
nie koszykarki, podobnie jak ich koledzy, grać będą dwa meT 
w tygodniu. Zmiana ta ma na celu skrócenie przydługiego nie * 
cyklu rozgrywek i na pewno uatrakcyjni walkę o tytuł mistrz^ 
Polski w koszykówce kobiet. 1 a

Poznańskie zespoły Lech i Olim­
pia zainaugurują mistrzostwa na 
swoim terenie. Lech w sobotę o 
godz. 18 zmierzy się w sali Po­
znańskiego Ośrodka Sportowego 
z beniaminkiem ekstraklasy Star­
tem Lublin, a w niedzielę w lej 
samej sali o godz. 17.30 z Polonią 
Warszawa. Koszykarki Olimpii 
grać będą w sali przy ul. Matejki. 
W sobotę o godz. 17 z Polonią War 
szawa, a w niedzielę również o 
godz. 17 ze Startem Lublin. Oba 
poznańskie zespoły są dobrze przy 
gotowane do zbliżających się roz­
grywek. Pewnemu osłabieniu

Lekkoatletyczne 
ostatki

Reprezentacja lekkoatletyczna 
naszego okręgu po raz trzeci spot­
kała się z repr. okręgu Cottbus, 
tym razem w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej. Był to poje­
dynek juniorów który zakończył 
się zdecydowanym sukcesem na­
szych sportowców w ogólnym sto­
sunku 159:115. W konkurencjach 
kobiecych wygrał Poznań 62:31.

Uzyskano kilka dobrych wyni­
ków m. in. Martinek z Warty w 
biegu na 110 m. ppł. (płotki 1 
metrowej wysokości) uzyskał czas 
14.6. Jest to nowy rekord okręgu 
poznańskiego. Z kilku pozosta­
łych konkurencji należy wyróżnić 
wyniki zwycięzców dysk (waga 
1,75 kg), Grabowski AZS. 55,91 m. 
skok w dal Ptasiński (Energetyk) 
6,63 m., 100 m. i 200 m. Jaworski 
(E) 11.0 i 22,4, tyczka Jabłoński 
(E) 3,60, skok wzwyż Przybylski 
AZS 1.81, 200 m. ppł. Jaworski 
24,7 przed Martinkiem 24,9, kula 
Hurnik (W) 16,05 m. (Waga kuli 
6.75 kg.).

Poznanianki z wyjątkiem biegu 
na 600 m. wygrały wszystkie kon­
kurencje. Na 80 m. pp. zwycięży­
ła Hetmanowska (E) 12.8. w oszcze 
pie Kalisiak (W) 39,09, 109 m. 
Scierzanka (W) 12.7, w dysku i 
kuli Łączkowiak (E) 37,82 i 11.11 
m., w skoku w dal Herman (MKS 
Leszno) 1.50 przed Dzierżawską 
(AZS) również 1.50 m. Czas zwy­
cięskiej sztafety dziewcząt 4 x 100 
m. wynosi 50.5. Sztafeta męska 
przegrała, gubiąc pałeczkę.

Lekkoatleci AZS po zakończe­
niu rozgrywek I ligi uplasowali 
się ostatecznie na piątym miej­
scu ra Zawiszą Bydgoszcz, Legią 
W-wa Gwardią W-wa i AZS Kra­
ków z 151 425 pkt. Na 
dalszych miejscach znalazły się 
drużyny: AZS W-wa, Górnik 
Zabrze, Śląsk Wrocław, SLA So­
pot. Lotnik W-wa, Lechia Gdańsk 
i Baildon Katowice. Dwie ostatnie 
drużyny opuściły I ligę, do Któ­
rej awansowały zespoły Polonii 
W-wa i AZS Wróciaw.

W Poznaniu rozegrany zostanie 
w niedzielę czwórmecz juniorów 
(na boisku KS Energetyk przy, 
Al. Reymonta), w którym spotka-' 
ją się zespoły: MKS Leszno i Ka­
lisz oraz SKS Kórnik i Energetyk 
Poznań (p).

'dalekopisem
• Zagłębie (Sosnowiec) rozegrało 

w Wiedniu towarzyskie spotkanie 
z tamtejszą drużyną Wacker. Wy­
grali Polacy 2:0 (0:0).

• W drugim dniu szermierczego 
turnieju drużyn akademickich 
Polski i Szwecji, rozegrano wal­
ki w florecie i szpadzie. Zwycięz­
cą turnieju floretowego został 
Polak Skrudlik a szpadowego 
Dotka.

• Koszykarze Białoruskiej 
FSRR występujący pod firmą 
Mińska, rozegrali dwa spotkania 
w koszykówce z warszawską Po­
lonią odnosząc sukcesy. W spotka­
niu kobiet 69:59 (34:22) a mężczyzn 
61:59 (32:30).

• Rozegrany w Kielcach mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacją 
tego miasta a niemiecką drtażyną 
SC Traktor Schwerin (NRÓ) za­
kończył się zwycięstwem gospo­
darzy 15:5.

• Olimpijska drużyna hokejowa 
Polski przebywająca .nai tournee 
po Finlandii, rozegrała dAigie spot 
kanie z reprezentacją łinland-i 
ponownie przegrywając, .ym ra­
zem 1:3 (0:0, 0:1, 1:2). Obecnie Po­
lacy wyjeżdżają na dwa Ipotkania 
do Szwecji, by na zakończenie 
skandynawskiego turnieju roze­
grać międzypaństwowe spotkanie 
z Norwegią, (za) 

uległ zespół Lecha, który wystani 
w mistrzowskie szranki bez. -A 
Pałczyńskiej i Ratajczak.

Niestety, także w tym sezonie 
poznańskie kluby nie doszły cm 
porozumienia, i nie uzgodniły go. 
dżin rozpoczęcia meczów. Żarów' 
no w sobotę, jak i w niedziele' 
Lech i Olimpia grają prawie o 
tych samych godzinach w dwóch 
odległych od siebie salach, aż 
trudno uwierzyć, żeby sekretaria. ‘ 
ty Lecha i Olimpii, nie mogły? 
trzy lub cztery tygodnie temu? 
porozumieć się w sprawie ustalę. ' 
nia godzin rozpoczęcia spotkań.

Również w niedzielę rozpoczyna 
rozgrywki liga wojewódzka koszy, 
karek. W pierwszej kolejce spot­
kają się: Górnik Konin —■ MKS 
Poznań, AZS Poznań — Ostrovia 
Olimpia II Poznań — Energetyk 
Poznań. Włókniarz Kalisz — Lech 
II Poznań. Koszykarze walczący 
o mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
rozegrają drugą kolejkę spotkań. 
Terminarz przewiduje następujące 
mecze: Rawicki KKS — Lech ii 
P-ń, Warta P-ń — Polonia Lesz­
no, Ostrovia — Victoria Jarocin, 
Olimpia Poznań — azs Poznaj

(s).

Polacy w finale 
Mistrzostw Europy

w Siatkówce •
Wczoraj rozegrano ostatnie spot­

kania eliminacyjne na Mistrzo­
stwach Europy w Siatkówce.

Z polskich zespołów walczyli 
tylko mężczyźni, którzy mieli za 
przeciwników słabą drużynę Fin- 
landii. Polacy wygrywając z Fin­
landią 3:0 (15:0, 15:5, 15:6) zajęli 
w swej grupie drugie miejsce ( 
zakwalifikowali się do rozgrywek 
finałowych.

Obok zespołu polskiego do fina­
łu zakwalifikowali się Węgrzy, 
ZSRR, CSRS, Rumunia i Jugosła-

Kobieca reprezentacja Polski nie 
walczyła w czwartek, 'gdyż' oba 
mecze eliminacyjne rozegrała 
wcześniej i oba wygrała. To za­
pewniło naszym siatkarkom pierw 
sze miejsce w grupie III. Awans 
do finałowych rozgrywek wywal­
czyły również Rumunia, Bułgaria, 
Polska. Węgry. ZSRR, CSRS, NRD 
i Jugosławia. (PAP)

Polska - India 1:2

Mógł być remis
Drugie międzypaństwowe spot­

kanie Polska — India w hokeju 
na trawie, rozegrane w czwartek 
w Siemianowicach, zakończyło się 
ponownym zwycięstwem drużyny 
Indii 2:1 (0:0).

Spotkanie reprezentacji Polski 
i Indii stało na dobrym poziomie 
i było prowadzone w szybkim 
tempie. Polacy grali niezwykle 
ambitnie i w sumie zasłużyli na 
remis.

Po wyrównanej pierwszej czę­
ści meczu, na początku drugiej 
połowy Polacy uzyskali lekką 
przewagę, uwieńczoną zdobyciem 
bramki przez Śmigielskiego. Hin­
dusi po utracie bramki jeszcze 
bardziej wzmocnili tempo gry i 
uzyskali wyraźną przewagę. Hod 
bramką Górnego wytwarzały się 
raz po raz groźne sytuacje, aż 
wreszcie po rzucie z krótkiego 
rogu, najlepszy zawodnik drużyny 
Indii -- Harbinder Singh zdobył 
wyrównanie, a dwie minuty póź­
niej, z podobnej zagrywki Dharam 
Singh strzelił drugą, zwycięską 
bramkę dla Indii. (PAP)

LZS-owiec Janiak 
w kadrze olimpijskiej

Polski Związek Kolarski ogło­
sił ostatnio listę kadry Olimp.j- 
skiej zawierającą 24 nazwiska 
Znajdują się na niej m. in. Ki>* 
dra, Zieliński, Bekier, R. Chticj, 
Gawliczek. Duże wyróżnienie apot 
kało ostrowianina Janiaka, który 
jest członkiem zespołu LZS Wiel­
kopolska. Jako jedyny reprezen­
tant naszego okręgu znalazł się 
na liście kadry olimpijskiej.

Warto zwrócić uwagę na fakt, 
że do kadry nie zaliczono m. in- 
(z uwagi na aktualną formę; FO"‘ 
nalczyka, Pokornego, Zadro tne- 
go, Podobasa i innych czołowych 
kolarzy. (d).



Rozbieżności w Kościele

Propaganda czy rzeczywistość?
awno już nie toczyła się 
na łamach prasy świa­
towej, w książkach i 
rozmowach tak ożywio­

na dyskusja na temat Kościo­
ła. jak obecnie. Pisząc: obec- 
nie — mam na myśli okres 
pontyfikatu Jana XXIII oraz 
Pawła VI. Jedną z najczęściej 
omawianych w toku tej dys­
kusji spraw jest kwestia wy­
stępującego wewnątrz Kościo­
ła rozwarstwienia, pojawienie 
się rys na owym monolicie, 
rzeczywistym czy też pozor­
nym. Dziś, gdy napisano i po­
wiedziano już tyle o różnych 
tendencjach w katolicyzmie, 
można po lekturze i wysłucha­
niu różnych wypowiedzi wy­
snuć wniosek, że wśród tych 
opiniodawców zarysowują się 
niekiedy tendencje do prze­
jaskrawień. Jedni podkreśla­
jąc słusznie zróżnicowanie po­
staw w katolicyzmie, nie do­
ceniają chyba podobieństwa 
celów poszczególnych tenden­
cji. inni wciąż jeszcze przece­
niają jedność Kościoła.

Jak to? — mógłby ktoś za-

galskich, a u nas w Polsce 
przez takich hierarchów, jak 
kardynał Wyszyński. Tak było 
przynajmniej jeszcze w gru­
dniu ub. roku, kiedy stwier­
dzał on podczas składania mu 
życzeń z okazji świąt Bożego 
Narodzenia, że „propaganda 
prasowa wytworzyła opinię o 
dwu nurtach na Soborze: nur­
cie skostniałym i nurcie refor- 
mistów. Jest to niesłusznie i 
tendencyjnie podsycone, gdyż 
takiej linii demarkacyjnej na 
Soborze nie było”.

Inni są nieco bardziej ostroż 
ni. Nie negują występowania 
pewnych rys na kościelnym 
monolicie, co nie znaczy, że 
chcą dostrzec istotę tego pro­
cesu. W „Tygodniku Powszech 
nym” zamieszczono omówienie 
wypowiedzi arcybiskupa Ko­
minka wygłoszonej 26. I. na 
zebraniu Polskiego Towarzy­
stwa Teologicznego. Zwróćmy 
uwagę na niektóre fragmenty 
tego wystąpienia.

„Podczas obrad I sesji sobo­
rowej zaznaczyły się wśród 
uczestników Soboru przeci-

jdą poprzez poszczególne epi­
skopaty a nawet poprzez du­
sze poszczególnych Ojców So­
boru (...) Różnice między Oj-
cami Soboru 
istotnych spraw 
depozytu wiary

Niewątpliwie

nie dotyczyły 
należących do 
i moralności”. 
słusznie prze­

wieństwa, pojawiły się napię-pytać. — Czy są jeszcze ludzie, . ,
którzy po okresie pontyfikatu cia. Nie można jednak mówić 

dwóch partiach, par-Jana XXIII. po wielkich
wstrząsach w Watykanie wciąż 
jeszcze podtrzymują mit o 
zwartości w szeregach Kościo­
ła? Owszem, są! Istnienie roz­
bieżności negowane jest na 
przykład przez niektórych bi­
skupów hiszpańskich i portu-

tii dogmatystów i rewizjoni­
stów, integrystów i postępow­
ców. Ścieranie się na Soborze 
odmiennych opinii podniosło 
bardzo znaczenie Kościoła w 
oczach obserwatorów (...) Te 
sprzeczne, odmienne tendencje

Bezdomne traktory
Na wstępie zw’róćmy uwagę na fakt, który świadczy 

o pomyślnym rozwoju techniki na wsi. Wielkopol­
skie kółka rolnicze mają w swoim władaniu 2874 
ciągniki, łącznej wartości prawie pół miliarda zło­

tych. W składnicach handlu sprzętem rolniczym remanenty 
równają się zeru. Zakupiony sprzęt jest na ogół w pełni 
wykorzystywany — zarówno w pracach polowych, jak i w 
transporcie rolniczym. W wielu wsiach dyspozytorzy nie mo­
gą podołać zamówieniom. Nawet tacy rolnicy, którzy przed 
kupnem zarzekali się, że nie będą nigdy korzystać z kółko­
wych maszyn, obecnie żądają zaspokojenia potrzeb w pierw­
szej kolejności.

Z tego wniosek, że zainteresowanie postępem technicznym 
w rolnictwie jest dńże. a zapotrzebowanie na mechaniczną 
siłę pociągową jeszcze większe. Zjawiska jak najbardziej 
pozytywne. A ponieważ wielkopolskie kółka mają do dy­
spozycji parę miliardów Funduszu Rozwoju Rolnictwa, na­
leży się spodziewać, że wszystko co wyprodukuje przemysł 
znajdzie chętnych nabywców.

Równocześnie — co trzeba podkreślić — wzrasta na wsi 
z -miesiąca na miesiąc kultura techniczna. Coraz lepsza jest 
znajomość sprzętu, a zatem i norm jego eksploatacji. Z byle 
drobiazgiem traktorzyści kółkowi nie lecą dziś do POM-ów, 
jak to było jeszcze przed dwoma laty. Naprawiają we wła­
snym zakresie, co z kolei wywołuje pewne niezadowolenie 
w niektórych placówkach „pomowskich”.

Ale nie to jest największym kłopotem kółek rolniczych. 
Sen z powiek spędza troska o zabezpieczenie posiadanego 
sprzętu przed wpływami atmosferycznymi. O ile lat — pyta­
ją — skraca się eksploatacyjny wiek traktora, gdy musi on 
stać na wolnym powietrzu? Odpowiedź na takie pytanie mo­
gą dać tylko specjaliści. W każdym razie deszcz, śnieg 
i wiatr na pewno nie wychodzą na dobre, ani ciągnikom, ani 
innym maszynom.

Krótko mówiąc chodzi o budowę garaży. Z tym jest, nie­
stety, bardzo niewesoło — i co ważniejsze — nie z powodu 
braku pieniędzy, materiałów budowlanych czy chęci do pra­
cy samych rolników. Zamierzający budować garaże, szopy 
i magazyny paliwowe zarządy poszczególnych kółek, napoty­
kają na różne, niezrozumiałe przeszkody biuro­
kratyczne ze strony prezydiów powiatowych rad naro­
dowych. Ażeby zdobyć zatwierdzenie lokalizacji, zezwolenie 
na budowę lub dokumentację techniczną, trzeba nieraz cze­
kać 3 lata. Ile przy tym chodzenia, jeżdżenia, mitręgi, stra­
conego czasu?

Opowiadał nam prezes Kółka Rolniczego w Wyganowie, 
pow. Krotoszyn (ono m. in. czekało trzy lata na zezwolenie), 
że po prostu ręce opadają. Jest już lokalizacja i na placu 
część materiału budowlanego. Pieniądze w banku czekają 
i czekają również rolnicy, aby pomagać przy wykonywaniu 
robót niefachowych. Budowa "rozbija się o brakujące limity 
materiałowe. Tymczasem trzy traktory, kolumna parnikowa, 
snopowiązałki i inne maszyny stoją pod gołym niebem. A 
potrzeba tak niewiele: krótkiej decyzji Prezydium PRN-

Czy tylko w Wyganowie? Podobna sytuacja jest w Bełżycach, 
rzsżankach i Mieścisku (pow. Wągrowiec), w Koźminku, Zbier­

aku, t ekowie i ośmiu innych wsiach powiatu kaliskiego, a jak 
byśmy tak poszukali, to chyba w każdym powiecie naszego woje­
wództwa. Kołka rolnicze we wspomnianych wsiach zaplanowały 
wybudowanie w tym roku 1!) obiektów dla ochrony mechaniczne-

ciwstawia się arcybiskup u- 
proszczeniom w ocenie sytu­
acji, godne podkreślenia jest 
też, że zauważa przeciwień­
stwa i napięcia. Wyraźne jest 
jednak w jego wywodach usi­
łowanie. by pomniejszyć zna­
czenie tych różnic. Skoro już 
nie można ich uleczyć, kładzie 
nacisk nie na fakt ich wystę­
powania (bądź co bądź prowa­
dzą do podważania jedności 
Kościoła), lecz na osiągnięcia, 
jakim jest swoboda w wypo­
wiadaniu opinii zapewniona 
uczestnikom Soboru przez Ja­
na XXIII.

Że nie są to w’ łonie polskie­
go episkopatu głosy odosob­
nione. świadczą wystąpienia, 
biskupów po powrocie z I sesji 
soborowej. Zajmowano się w 
nich na ogół opisem mało waż­
nych szczegółów związanych 
z przebiegiem obrad, w bardzo 
małym stopniu natomiast ana­
lizowano kwestie dyskusyjne.

W związku z taką postawą 
można by zadać pytanie: komu 
może zależeć na negowaniu 
bądź ukrywaniu rozbieżności? 
Odpowiedź nasuwa się sama: 
chyba tym, którzy pragną, by 
w celach, strukturze i meto­
dach Kościoła zachodziły jak 
najmniejsze zmiany.

Głosy tego rodzaju są jed­
nak coraz bardziej odosobnio­
ne nau-et w łonie Kościoła. 
Można by wymienić wiele na­
zwisk świeckich i duchownych 
działaczy katolickich, którzy 
nie widzą potrzeby ukrywania 
rzeczywistego stanu rzeczy. 
Należą do nich tacy wybitni 
ojcowie soborowi, jak kardy­
nał Alfinle — prymas Holan­
dii, kardynał Suenens — arcy­
biskup Brukseli, kardynał Kó-
nig arcybiskup Wiednia.
Warto tu przytoczyć charakte­
rystyczne słowa kardynała 
Fringsa, który pisał w „Kir- 
chenzeitung" z 3. I. 1963 roku:

„Nie zdradzam żadnej ta jem 
nicy, bo rzecz stała się już po­
wszechnie znana. Okazało się, 
że trzeba rozróżnić i rozpoznać 
dwa kierunki. Z jednej strony 
kierunek prawicowy, bardzo 
konserwatywny, reprezentowa 
ny przez Kurię Rzymską, przez 
rzymskich i hiszpańskich kar­
dynałów, a z drugiej strony — 
kierunek nieco swobodniejszy 
i bardziej otwarty na świat 
dzisiejszy”.

W opinii tej widoczne są 
pewne uproszczenia, bowiem 
zróżnicowania stanowisk w 
Kościele nie można zamknąć 
W’ owych dwóch kierunkach; 
problem jest bardziej skom­
plikowany. Mimo to jednak 
poglądy takich kardynałów, jak 
Frings świadczą o tym, że nie 
chowają głowy w piasek, co 
czynią niektórzy dostojnicy.

Ciekawe, czy stanowisko 
hierarchów pomniejszających 
znaczenie rozbieżności zmieni 
się po II sesji Soboru. I tam 
już przecież, jak słychać, do­
szło do ożywionej polemiki. 
Czy znów uzna się, że opinię 
tę wytworzyła prasa?

LESŁAW MARIUSZ

Po stopniach 
kosmicznej 

drabiny
W

itając w naszym kra­
ju kosmiczną parę, 
widzimy w nich od­
ważnych i wysoko 

wykwalifikowanych ludzi, któ 
rzy swymi czynami torują 
człowiekowi drogę w bezkres­
ne przestrzenie kosmiczne. I 
jakkolwiek czyny ich stały 
się wyjściowymi słupami mi­
lowymi na szlaku podboju kos 
mosu, to należy przecież pa­
miętać, że szlak ten został wy 
tyczony przez uczonych i jest 
konsekwentnie, krok za kro­
kiem realizowany.

Podstawmy tego programu 
zrodziły się w odległych la­
tach przedwojennych. Jego 
pionierami byli Konstanty 
Ciołkowski i kontynuator jego 
dzieła F. Cander. Ich twórczą 
myśl rozwijały i wcielały w 
życie dziesiątki entuzjastów z 
GIRDA — Grupy badania ru­
chu odrzutowego, powstałej w 
ZSRR już trzydzieści lat te­
mu. Dziełem tej grupy byty 
pierwsze rakiety z silnikami 
na paliwo ciekłe.

Gwałtowny rozwój techniki 
rakietowej następuje po woj­
nie. Jedna po drugiej na co­
raz większe wysokości startu­
ją rakiety meteorologiczne 
Rakiety są coraz większe, uno 
szą na olbrzymie wysokości 
coraz większe ciężary. Dla 
uczonych staje się realna 
myśl, będąca .dotychczas do­
meną fantastów — umieszczę 
nic ładunku na orbicie około- 
ziemskiej i przekształcenie go 
w sztucznego satelitę Ziemi.

I oto 4 października 1957 
roku radio na całym świecie 
przerwało audycje, by nadać 
komunikat o wystrzeleniu 
przez Związek Radziecki 
pierwszego sztucznego sateli­
ty Ziemi.

Począwszy od tej daty ucze­
ni radzieccy konsekwentnie, 
z szczebla na szczebel wspina­
ją się coraz wyżej po kosmiez 
nej drabinie.

Kiedy Związek Radziecki 
wysyłał w kosmos coraz więk­
sze ładunki wyraźnie zmierza 
jąc do stworzenia statku, w 
którym mógłby polecieć w 
przestrzeń kosmiczną czło­
wiek, na Zachodzie twierdzo­
no, że jest to w ogóle zbędne, 
że doskonała precyzyjna apa­
ratura może w’ tym dziele w 
pełni zastąpić człowieka. Uczę 
ni radzieccy umieszczali na 
orbitach również aparaturę, 
ale uważali, że celem tych ba 
dań jest wysłanie w kosmos 
człowieka. Dlatego też jedno 
po drugim startowały w ra­
kietach zwierzęta doświadczał 
ne, by sprawdzić zachowanie 
się żywego organizmu w wa­
runkach lotu kosmicznego. I 
wreszcie 12 kwietnia 1961 ro­
ku wystartował na podbój 
kosmosu pierwszy człowiek — 
Jurij Gagarin.

Odtąd nikt już nie wątpił w 
celowość lotów człowieka. I 
dziś zarówno na Wschodzie 
jak i na Zachodzie uczeni
kreślą plany 
na Księżyc i 
planety.

Po starcie

Na marginesie artykuln

lotów człowieka 
bardziej odległe

pierwszego kos-
monauty w ZSRR zaczęto roz 
wiązywać w drodze ekspery­
mentów kosmicznych coraz 
bardziej skomplikowane za­
dania. Następni kosmonauci 
coraz dłużej przebywali na

Widoki paktu
o nieagresji
tosunkowo w krótkich odstępach

„Podwójne oblicze poznaniaków

Nie ten kierunek

Zmieszanymi uczuciami 
przeczytałem w „Głosie 
Wielkopolskim” z 22 paź

zefa
dziennika br. artykuł Jó- 
Halągowskiego pt. „Po­

dwójne oblicze poznaniaków”. 
Sam tytuł sugeruje, jakoby au­
tor chciał podjąć dyskusję, 
która od pewnego czasu toczy 
się w stolicy na temat postaw 
mieszkańców naszego miasta, 
dodajmy — dyskusję opartą na 
obserwacjach dość powierz­
chownych i z tych względów 
trudną do uznania za autory­
tatywną. Mało tego — tytuł 
mógł nawet sugerować, że au­
tor podziela wyrażone w tej 
dyskusji poglądy, z którymi 
nam. mieszkańcom Poznania, 
trudno się zgodzić.

Z treści artykułu J. Halą- 
gowskiegó dowiadujemy się, 
że chodzi zgoła o coś innego. 
Zawarte bowiem w „Podwój­
nym obliczu poznaniaków” 
stwierdzenia są swego rodzaju 
formą zwiadu socjologicznego, 
rejestrującego pewne proble­
my, które w Poznaniu istnieją. 
Jednakże ich oddziaływanie 
na mieszkańców nie jest ani 
tak duże, ani tak trwałe, jak 
można by wnioskować z arty­
kułu.

Wydaje się, że autor przece­
nia wpływy kultury wiejskiej 
na kulturę miasta, chociaż da­
leki jestem od twierdzenia, że 
takich wpływów nie ma. O 
tym, że przecenia, świadczą 
chociażby argumenty użyte na 
poparcie jego tez. Chustki no­
szone przez „panie hołdujące 
modzie” lub wróżenie na Szcze 
pankowie z tego, jak pies wy­
je, są argumentami zbyt mało 
przekonywającymi.

W ośrodkach tak tradycyjnie 
miejskich, jak Londyn czy Pa­
ryż modne kobiety też przecież 
noszą chustki, ale z tego jesz­
cze trudno wnioskować, że to 
są elementy kultury wyłącznie 
wiejskiej i nikt też nie robi z 
tego problemu. Autor użyłby 
niewątpliwie w swym artykule 
innych poważniejszych argu­
mentów, gdyby je miał.

Czytając artykuł, trudno 
się oprzeć wrażeniu, że autor 
— zbyt powierzchownie, trak 
tując poruszony przez siebie 
problem — nie docenił w Poz 
naniu (podobnie zresztą jak 
to się dzieje w innych du­
żych skupiskach przemysło-

wo-miejskich Polski) tempa 
rozwoju nowej kultury mają­
cej swe podłoże w coraz licz­
niejszym i silniejszym środo­
wisku robotniczym, w nowej 
inteligencji wywodzącej się z 
tego środowiska w nowej ideo 
logii rzutującej przecież na 
treści i funkcje kultury. 
Przed wojną w 1938 roku pra 
cowało w poznańskim prze­
myśle i drobnych warsztatach 
30 tysięcy osób. Dzisiaj w sa­
mym przemyśle Poznania jest 
zatrudnionych z górą 80 ty­
sięcy ludzi. Oblicze Poznania 
determinuje więc przede 
wszystkim niespotykany w 
dziejach, dynamiczny wzrost 
przemysłu i klasy, która ten 
przemysł obsługuje i która — 
siłą rzeczy — określa posta­
wę społeczno-polityczną spo­
łeczeństwa.

Oczywiście, mimo wszyst­
kich uwag, nie chcę twierdzić, 
że artykuł Józefa Halągow- 
skiego porusza problem nie 
istniejący. Rzecz tylko w tym, 
że artykuł wniósł niewiele 
nowego do dyskusji, jaka p o- 
winna się o kulturze toczyć, 
że jego tematyka obracała się 
wokół spraw wcale nie naj­
istotniejszych, powiedziałbym 
marginesowych. Sprawa roz­
woju kultury w Poznaniu, cho­
ciaż spostrzeżenia takie jak J. 
Halągowskiego także odgry­
wają swoją rolę, to przede 
wszystkim analiza bazy mate­
rialnej kultury, studia nad pu-
blicznością kin, teatrów,
opery — i jej zainteresowa­
niami, badanie i popularyza­
cja czytelnictwa książki i pra­
sy, analiza środowisk twór­
czych i ich oddziaływanie na 
szerokie rzesze odbiorców dóbr < 
kulturalnych, świadome kształ 
towanie gustów i wytwarzanie 
pewnych nawyków do korzy­
stania z dóbr kulturalnych u 
ludzi, którzy jeszcze tych na­
wyków nie mają.

KONRAD MARWICZ

OD REDAKCJI 1
Zgadzając się z myślami za­

wartymi w artykule Konrada Mar­
wicza, uważamy za zakończoną 
wymianę zdań na temat artykułu 
„Podwójne oblicze poznania-
ków". Niewątpliwie słuszny 
postulał K. Marwicza żeby 
szerniej xająć się istotnymi 
blemami szeroko rozumianej 
tury.

jest 
ob-

pro- 
kul-

orbicie badając możliwości ży 
cia i pracy człowieka w wa­
runkach długotrwałego lotu
kosmicznego, 
nieważkości.

warunkach

Przecież człowiek chcąc od­
wiedzić nawet Księżyc, będzie 
musiał spędzić w skafandrze 
kosmicznym co najmniej kil­
kanaście dni. Księżyc zaś ma 
być tylko pierwszym etapem 
kosmicznej ekspansji...

Dalsze podróże będą wyma­
gały lotów trwających miesią 
ce, a nawet lata. Potrzebne hę 
dą różne skomplikowane ma­
newry w przestrzeni kosmicz­
nej. przejścia z jednego stat­
ku na drugi, montaż apara­
tury kosmicznej na orbicie.

I ten nowy etap już się roi 
począł. Do tego m. in. zmie­
rzały próby lotów zespoło­
wych Nikołajewa i Popowi­
cza oraz Bykowskiego i Tie- 
rieszkowej . Realizacja tego 
etapu będzie wymagała nie­
porównanie większej ilości i 
bardziej skomplikowanych -eks 
perymentów. Ale też cel jest 
wręcz fantastyczny — dotknię 
cie stopą człowieka innej pla­
nety, ewentualne odkrycie no­
wych form życia.

Konsekwencja, z jaką reali 
zuje się ten program każę 
wierzyć w rychłe nowe sukce­
sy.

WŁADYSŁAW KULICKI

Ko sprzętu i żaden r nich pewno nie powstanie.
przecież się kończy, a zezwoleń i lokalizacji jak nie było tak nie 
na. Jeszcze więcej trudności mają kółka tam, 
panowano na działkach PFZ. Kołomyjka trwa w nieskończoność, 

tmczasem wartość posiadanego sprzętu maleje z dnia na dzień.

Sezon budowlany

gdzie garaże
mową 
mowa 
Ziemi

czasu nastąpiły dwa, ważne wy­
darzenia międzynarodowe — za­
kaz doświadczeń z bronią ato- 
(z wyjątkiem podziemnych) i u- 
o niewprowadzaniu na orbitę 

bomb atomowych. Ostatnie po-

^tadomo zaś powszechnie, że bez lokalizacji i zezwolenia 
żaden oddział Banku Rolnego nie otworzy konta, nie uru­
chomi kredytu. Słuszności takiego postępowania nie można 
W żadnym razie negować, ale można mieć uzasadnione pre­
cesje do prezydiów terenowych rad narodowych za opie- 

urzQdników w wydawaniu potrzebnych „podkła- 
^k . Czyżby nie było wyraźnych przepisów w tym zakresie? 

wręcz przeciwnie. Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów z 
7 sierpnia 1961 roku zobowiązuje prezydia PRN. ich organ;; 
1 Wydziały do załatwiania wszelkich formalności, dotyczą­
cych zatwierdzania lokalizacji i udzielania zezwoleń na bu­
dowę obiektów kółek rolniczych — w ciągu 20 dni od daty 
Pisemnego zgłoszenia.

Dlaczego więc w praktyce dzieje się inaczej? — oto pyta- 
tńę, na które nie jesteśmy w stanie udzielić konkretnej, rze­
czowe odpowiedzi. Może zatem, z tytułu prawa nadzoru 
1 korni 'L, wyręczy nas Prezydium WRN?

KAZIMIERZ JA2WIECKI

" rozumienie jest raczej symboliczne i do- 
X tyczy przyszłości, gdyż dotychczas ża- 
; d'ne z państw nie posiada tej broni w 
" Kosmosie. Ale jest to niew-ątpliwie dal- 
; szy krok na drodze do odprężenia sy- 
; tuacji międzynarodowej.
X Co jednak dalej?
; Rząd radziecki w styczniu br. wystą-
X pił z projektem zawarcia paktu o nie- 
Z agresji między uczestnikami NATO 

i Układu Warszawskiego oraz zmniej- 
• szenia budżetów wojskowych. Pakt 
• o nieagresji jest obecnie szczególnie 
; aktualny. Zachodnia prasa poświęca 
" projektowi radzieckiemu sporo uwagi. 
; Głównie rozważane są problemy eko- 
■ nomiczne.
X Od czasu powstania NATO w 1949 
? roku, bezpośrednie wydatki uczestni-

ków tej organizacji na zbrojenia wzro­
sły czterokrotnie. Obecnie NATO wy­
daje na ten cel co 10 minut 1 milion 
dolarów. Od chwili przystąpienia Fran­
cji do NATO; wydatki wojskowe tego 
państwa wzrosły 6-krotnie, Włoch — 
2,5 raza. Turcji — 5 razy, Kanadv i Da­
nii — 4,5. Norwegii i Grecji — 3.5, Ho­
landii 3 razy i Belgii — 2.5 raza. 
NRF wydaje-na zbrojenia więcej niż 
hitlerowskie Niemcy pod koniec II 
wojny światowej. Anglia do budżetu 
1963/64 r. wstawiła na zbrojenia pozy­
cję 1.838 min. funtów szterlingów gdy 
w budżecie 1949/50 r. figurowało 741 
min. funtów.

Państwa zachodnie do 
sceptycznie odnosiły się do 
nieagresji między NATO i 
Warszawskim. lecz pod 
zwiększających się trudności

niedawna 
paktu o 
Układem 

wpływem 
gospodar-

czych i ulegającej zmianie sytuacji 
międzynarodowej, przedstawiciele USA 
w czasie niedawnych rozmów w Mo­
skwie. przyznali potrzebę dalszej dys­
kusji w sprawie paktu o nieagresji. 
PiezydenŁ Kennedy na konferencji 
prasowej w sierpniu br. zaznaczył, że 
w tej sprawie musi konsultować "się z 
uczestnikami NATO.

Z góry wiadomo, że nie będzie łatwo 
przekonać zachodnie Niemcy, a zwłasz-

cza rząd francuski. De Gaulle. na kon­
ferencji prasowej. 29 lipca br. oświad­
czył, że „Francja nigdy nie napadnie 
pierwsza, wobec czego ewentualny jej 
udział w pakcie jest bezprzedmiotowy". 
Na te słowa. Kennedy nie bez ironii 
odparł: „Jeżeli dobrze zrozumiałem 
gen. de Gaulle sam bierze na siebie 
obowiązki o nieagresji”.

Dziennik „Le Monde” wyraża obawę, 
że Francja może, znaleźć się w izolacji 
w NATO i rząd amerykański, poparty 
przez pozostałych członków tej organi­
zacji, skłoni się do zawarcia paktu z • 
krajami Układu Warszawskiego.

Niemniej trudno będzie przekonać 
NRF o potrzebie osiągnięcia porozu­
mienia między NATO i Układem War­
szawskim. „Zachodnie Niemcy, podpi­
sując pakt — pisze „Le Monde” — 
wzięłyby na siebie zobowiązanie posza­
nowania obecnych granic i rezygnację 
ze stosowania siły dla zaspokojenia 
swych terytorialnych pretensji". Nowy 
gabinet boński nię zajął w tej sprawie 
innego stanowiska, niż rząd Adenaue- 
ra. Czas jednak działa na korzyść po­
rozumienia; także^głosy prasy zachod­
niej są raczej optymistyczne.

HENRYK BARAŃSKI ’



TEATRY

/AŹDZIERN1K Kryspina,
25 Bonifacego

piąfek Słońce: 
w. g. 6.34, z. 16.38

OPERA — g. 19 — „Cyrulik Se­
wilski”; OPERETKA — g. 19 _ 
„Sinobrody”; POLSKI — Próba 
generalna; NOWY — godz. 19 — 
„Wielki człowiek do małych inte­
resów”; MARCINEK — g. ii — 
„ Przygody Śrubki”; TEATR „13 
RZĘDÓW” z Opola — „Tragiczne 
dzieje dr. Fausta” — godz. 20 (Dom 
Tramwajarza).
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 — „Wąż morski” (ang., 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12, 14 — 
„Konik polny” (radź., 12 1.), g. 16 

„Ludzie i bestie” (I seria, ra­
dziecki, 16 1.), g. 18, 20.15 —„Lu­
dzie i bestie” (ii seria, radź., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Komiczny
świat Harolda Lloyda” (USA, 12 
L); GRUNWALD — godz. 15 — 
„Czolpon, kwiat poranku” (radź., 
12 1.), g. 17, 19.30 — „Kapitan Fra- 
casse” (franc., 16 I.); GONG — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Śledztwo” 
(radź., 14 1.); GWIAZDA — KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13 
— „Ostatni kurs” (polski, 15 lat), 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Poeta i ka­
det” (radź., 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 — „Czarne skrzydła”
(polski, 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 — „Nieznajomi z pociągu” 
(USA, 16 1.); MALTA — g. 16 — 
„Niezastąpiony kamerdyner” (ang. 
12 1.), g. 18, 20.15 — ,,Czarny mo- 
nokl” (franc., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15 — „Sprawcy nie­
znani” (włoski, 16 1.), g. 17.30, 20 
— „Zawrót głowy” (USA, 16 lat); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Stra­
chy zamku Spessart” (NRF, 16 1.); 
KINO PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 — „Lecą żurawie” (radź., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ g. 15.30, 18, 20 — 
„Cichy Don” (radź., 16 1.); RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — „Krą­
żownik szos” (franc., 16 1.); SCA­
LA— g. 16, 18, 20 — „Jak zdobyć 
męża” (USA, 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18, 20 — „Gangsterzy i filan­
tropi” (polski, 14 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30 — „Ermitaż” (radź., 
i 1.), g. 15, 17.30 , 20 — „Karmazy­
nowy pirat” (USA, 12 1.); WILDA 
— g. 15, 17.30, 20 — „Zły śpi spo­
kojnie” (jap., 16 1.); WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „Światła 
na mordercę” (franc., 16 lat); ' 
WRZOS (LUBOŃ) — g. 14.30 i 17 
— „Garbus” (franc., 12 1.); WRZOS 
(MOSINA) — g. 17, 19.15 — „Zło­
dziej w hotelu” (USA, 18 lat); 
ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 19 — 
„Uczeń diabla” (USA, 12 lat).
RADIO

WARSZAWA I: 9.40 — Dla przed 
szkoli; 10 — „Kuriozum i sym­
bol”; 10.10 — Słowniczek muz.; 
10.30 — Koncert poranny; 11 
„Trzy miesiące”; 12.15 — Jean
Marie Leclair; Le Tombeau sona­
ta C-moll; 12.45 — „Swojskie me­
lodie”; 13 — Dla klas I i H; 13.20 
Edward Czerny: Wiązanka prze­
bojów — 15-lecia; 13.30 — „Fel. 
muz. J. Waldorffa”; 14 — „Woła­
nie o pomoc” — fragm. pow. J. 
Weissa; 14.30 — „Studenci Pań- 
siwowej Wyższej Szkoły Muz.; 
15.10 — Koncert estradowy; 15.45 
5-głosowe madrygały Klaudiusza 
Monteverdiego; 16.05 — Utwory 
Emanuela Chabriera; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 — Fel. 
aktualny; 17.15 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 17.45 Melodie do 
tańca; 18 — Uniwersytet Radiowy; 
18.10 — Opowiadania marynar­
skie; 18.30 — Kurs nauki jęz. ros.; 
18.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 19 — Koncert muz. franc.;

W programie Plenum FJN:

❖ Ocena pracy radnych
❖ przygotowania do wyborów 

Komitetów Domowych
listopada zbierze się plenum Poznańskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Podstawowym punktem obrad 

i dyskusji będzie ocena działalności radnych Rady Narodo­
wej m. Poznania pod kątem wypełniania obowiązku spotkań 
z wyborcami.

Jak określają specjalne wy­
tyczne, spotkania stanowią 
podstawową formę pracy rad 
nych. Mogą to być spotkania 
w b. obwodzie wyborczym, 
w którym radny kandydował, 
z komitetami blokowymi, w 
zakładach pracy bądź spotka­
nia środowiskowe, organizo­
wane głównie przez komisje 
rady i resortowe wydziały 
Prezydium. Tegoroczne dane 
wykazują, że zaledwie 50 pro­
cent liczby radnych RN m. 
Poznania odbyło takie spot­
kania w różnych środowis­
kach. W sumie radni uczest­
niczyli tylko w 96 spotka­
niach. przy czym sprawozda­
nia o swej działalności nade­
słało zaledwie 36 radnych. 
Ocena, jakiej dokona Prezy­
dium PK FJN będzie miała 
także na celu pokazanie tych 
radnych którzy, legitymują 
się dobrymi kontaktami z wy 
borcami i tych którzy takich 
kontaktów mają mało, lub w 
ogóle ich nie wykazują.

Równocześnie zostanie o- 
mówiony na plenarnym ze­
braniu plan kampanii przed 
wyborami do Komitetów Do- 
mowych. Mają one powstać 
we wszystkich budynkach 
mieszkalnych, szczególnie zaS 
w blokach na nowych osied­
lach. Potrzeba powołania ta­
kiej instytucji wyłoniła się 
wskutek sygnałów świadczą­
cych o niezbyt dobrej sytua­
cji w zakresie ochrony i po­
szanowania mieszkań oraz 
społecznego dobra w nowo

20.26 — Sport; 20.30 — Muzyka lu­
dowa; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
Koncert życzeń; 22.15 — Gra
Malph Votapek — fortepian; 22.34 
Mel. tan. gra Orkiestra George 
Weltlinga.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7 — Muzyka; 7.50 — 
Piosenka dnia; 8.35 — Fel. eko­
nomiczny; 8.59 — Muzyka; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — Mel. 
Starego Wiednia; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Muzyka operowa; 
12.45 — Korespondencja z zagrani­
cy; 13 — Utwory symfon.; 13.25 
— „Pani Bovary”, ode. 53 powie­
ści Gustawa Flauberta; 13.45 — 
Muzyczny tydzień Poznania; 14 — 
„Poznański spacerek”; 14.30 —
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 
„Dekada Kultury Ukraińskiej”; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Dla mło­
dzieży; 18.25 — Gra Zespół J. Mi­
liana; 18.45 — Z cyklu: „Sezamie 
otwórz się”; 19.30 — Koncert Sym­
foniczny; 20.15 — Dyskusja literac 
ka (w przerwie koncertu); 20.35 
d. c. koncertu; 21.41 — Słuchowi­
sko J. Abramowa „Licytacja”; 
23.05 — Muzyka tan. i rozr. 

oddawanych i zamieszkałych 
już budynkach.

Tak więc plenum Komite­
tu FJN zajmie się jednym z 
podstawowych i palących za­
gadnień oraz zainauguruje 
szeroko zakrojoną kampanię, 
w wyniku której stworzone 
zostaną podstawy dla przysz­
łej, należytej ochrony tzw. 
substancji mieszkaniowej, (c)

Nagrody dla Wielkopolskich wyżłów
Podczas Ogólnopolskich Jesien­

nych Konkursów Wyżłów w Rębo 
woli (woj. warszawskie) duży suk 
ces odniosły wielkopolskie polow 
czyki. Na 22 wyżły startujące w 
17 konkurencjach pierwszą na­
grodę zdobyły trzy psy z woj. 
poznańskiego. Na pierwszym miej 
scu znalazł się wyżeł niemiecki 
szorstkowłosy „Ritta”, którego 
właścicielem jest Franciszek 
Szczerbal — przewodniczący Pre­
zydium WRN z Poznania, a mene 
rem (treserem) dr Wiktor Kar­
pina z Poznania. Drugą lokatę u- 
zyskał wyżeł niemiecki szorstko­
włosy „Argo z Łowieckiego Dwo­
ru” — właściciel i mener dr Je­
rzy Nowak z Krzywinia (pow. koś 
ciański), a trzecie miejsce zdobył 
wyżeł niemiecki szorstkowłosy, 
„Ricco z Naramowic” — Jerzego 
Jedlińskiego z Warszawy (mener 
— Wacław Lesiński z Poznania).

Nagrody drugie zdobyły dwa 
psy poznańskie: „Artus von den 
Tiefberg” Stanisława Łuczaka z 
Nowego Miasta (pow. jarociński) 
oraz wyżeł niemiecki szorstkowło 
sy „Sex ze Spornej” mgr. inż.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.11, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAN i PROGR. OGÓLNOP.: 
16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika TV; 17.05 — 
Filmy dla dzieci; 17.25 — Report, 
film — „Spacer po Bratysławie”; 
17.40 — Program tygodnia; 18 — 
Program tygodnia; 18.05 — „Wie­
lokropek”; 18.20 — „Echo Tygo­
dnia”; 18.35 — Film krótkometr.; 
18.45 — Reportaż: „O budowni­
czych rurociągu naftowego”; 19.05 
— Film prod. CSRS — „Klucz”; 
19.20 — „A w niedzielę” — progr. 
publicyst.; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik; 20.30 — Wszechni­
ca TV: „W kręgu Medyceuszów”; 
21 — Popularny Teatr TV: „Głupi 
Jakub” — T. Rittnera; 22.20 —Wia 
domości dziennika TV.
DYŻURY

SZPITAL im. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garbary 
nr 17, telefon nr 510-21.

APTEKI: 23 Lutego 18; Mickie­
wicza 22; Dzierżyńskiego 138/140; 
Głogowska 72; Garbary 52.

Tylko dyżur nocny: Matejki 1; 
Rynek Sródecki 1; Główna 53; 
Starołęcka 79; Swarzędzka 6.

Kubańscy goście 
poznańskiego kuratorium

Od 18 bm. przebywa w Polsce 
delegacja przedstawicieli władz 
szkolnych Kuby. Obecnie goście 
kubańscy przybyli na trzy dni do 
Poznania. Są to: dr Robert Wsr- 
rier Rodriąuez z Departamentu 
Kształcenia Nauczycieli Minister­
stwa Oświaty oraz inż. Artur Mu- 
niz AIvarez — szef produkcji Cen­
trum Szkolenia Technicznego. To­
warzyszy im jako przewodnik 
prof. Janusz Iwanowski, będący 
od wielu lat wykładowcą na Uni­
wersytecie Hawańskim. Goście 
interesują się szczególnie proble­
mem pomocy naukowych oraz sy­
stemem kształcenia nauczycieli. 
W związku z tym zwiedzą m. in.: 
Fabrykę Pomocy Naukowych 
dwie wystawy nowoczesnych po­
mocy naukowych, wykonanych 
przez uczniów, Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Lesznie i jej nowe 
warsztaty a także Technikum Ge- 
odezyjno-Drogowe w Poznaniu i 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Szkół „Cezas” (wch).

Tadeusza Szredera z Poznania. Me 
nerami obydwu psów są ich 
właściciele, (emp)

Tsatr Narodowy 
wystąpi w Poznaniu

Dzięki staraniom poznań­
skiej „Estrady”, od 7-8 listo­
pada br. wystąpi w Poznaniu 
Teatr Narodowy z Warszawy 
ze sztuką Bruno Jasieńskie­
go pt. „Słowo o Jakubie Sze- 
li”. Jest to przedstawienie 
wręcz znakomite, w którym 
występują same tuzy polskiej 
sceny z Karoliną Lubieńska, 
Wojciechem Siemionem, Ig­
nacym Machowskim, Micha­
łem Plucińskim i Igorem 
Smialowskim na czele. Teatr 
Narodowy da w Poznaniu 
dwa przedstawienia w gma­
chu Opery, (oh)

A. Hiolski na koncercie 
symfonicznym

W piątek i sobotę, w dniach 
25 i 26 bm., o godz. 19.30, w auli 
UAM, odbędzie się koncert sym­
foniczny. Orkiestrą symfoniczną 
P. F. dyrygować będzie Zdzisław 
Szostak. Jako solista wystąpi ba­
ryton Opery Warszawskiej An­
drzej Hiolski — laureat Między­
narodowego Konkursu w Tuluzie.

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 
na prelekcję W. Rajkowskiej pt. 
„Obowiązek miłości i wierności 
w małżeństwie”.

W związku z prowadzonymi ro 
botami na sieci energetycznej na­
stąpi wyłączenie prądu na Głu­
szynie od 28 do 31 bm. w godz. 
od 7 do 15. (K-7185).

Dom Kultury Drukarza organi­
zuje 3-miesięczny kurs brydża 
dla początkujących i zaawanso­
wanych (od dnia 5 listopada br.). 
Informacji udziela i zapisy przyj­
muje kierownik Domu Kultury, 
ul. Inżynierska 10 (tel. 505-43).

Nowym Mieście?

Słuszny krok w kierunku 
zabezpieczenia planu remontów

Wczoraj odbyła się XXI sesja DRN Nowe Miasto, 
święcona omówieniu z adań w zakresie remonU 

kapitalnych budynków mieszkalnych.

W referacie, który odczytał 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN, M. Wiórek, przed­
stawiono stan budynków mie 
szkalnych w dzielnicy i okre­
ślono kierunki prac, zmierza­
jących do poprawy obecnego 
stanu.

Od dłuższego c/asu Prezy­
dium borykało się z trudnoś­
ciami w sprawnym prowadzę 
niu remontów kapitalnych. 
Główną przeszkodą w reali­
zacji zaleceń Ministerstwa Go 
spodarki Komunalnej był 
brak własnego przedsiębior­
stwa remontowo-budowlane­
go. Dotychczas Nowe Miasto 
korzystało więc z usług in­
nych dzielnicowych przedsię­
biorstw tego typu, które nie 
mogły podołać nawałowi za­
mówień, wykonując przede 
wszystkim roboty w dzielni­
cach macierzystych. Biorąc 
pod uwagę zły stan wielu o- 
biektów — co podkreślali 
szczególnie radni w dyskusji 
■— utworzenie własnego, dziel 
nicowego przedsiębiorstwa u- 
znano za ze wszech miar ko­
nieczne.

Według danych spisu pow­
szechnego dzielnica posiadała 
do niedawna 4 266 budynków 
mieszkalnych. W latach 1960- 
63 udzielono 265 zezwoleń na 
budowę nowych domów, z 
czego już 166 budynków od­
dano do użytku. Niestety, 
równocześnie wyłączono z u- 
żytkowania 23 obiekty o 102 
izbach. W takich rejonach jak 
Główna, Zawady i bródka 
znajduje się najwięcej budyń 
ków ze starej zabudowy i one 
w pierwszej kolejności po­
winny być objęte remontami. 
Dużej troski ze strony Pre- 
zvdium DRN będą wymagały 
również obiekty mieszkalne 
na osiedlach Zegrze, Starołę- 
ka, Minikowo i Marlewo.

Kompleksowe plany remon­
tów ustalono w r. 1961 i są 
one sukcesywnie realizowa­
ne. W minionych trzech la­
tach na remonty wydano pra 
wie 16 min zł. W zależności 
od stopnia uzbrojenia terenu 
prowadzi się też inne prace 
komunalne. M. in. do s’’eci 
wodno-kanalizacyjnej podłą­
czono budynki przy ul. Krót­
kiej i Smolnej. Nowe elewa-

„Morcinek” 
odwołuje premierę
Z powodu choroby aktorki teatr 

„Marcinek” odwołuje zapowiedzią 
ną na 26 bm. prapremierę sztuki 
H. Januszewskiej „Tygrysek i pi­
raci”. Przedstawienie to zostanie 
wystawione w początkach listopa­
da br.

cje otrzymały niektóre budvn 
ki przy ul. Chwaiiszewo i 
Śródce. a

Wnioski Prezydium i rad 
nych DRN znalazły swe odbf 
cie w podjętej na wczorajSze'j 
sesji uchwale. Przewiduje ona 
powołanie do 1 stycznia 
roku Dzielnicowego Przedsie 
biorstwa Remontowo-Bud0vv 
lanego oraz utworzenie w 
przyszłym roku lotnej ekipy 
remontowej dla wykonywa- 
nia bieżących remontów w o- 
biektach DZBM. (jot)

Alchemicy teatru
Q polski Teatr „13 rzędów”,

Kióry od 23 bm. wysypuje 
w Poznaniu, jest teatrem niezwy­
kłym, szokującym swą odrębno­
ścią, nie mający nic wspólnego z 
konwencją sceniczną, cio której 
przywykliśmy. Tak jak malarstwu 
nowoczesne powstało z zagroże­
nia fotografią, lak ten Teair — 
z obawy, że' wszystkie dziedziny 
współczesnej kultury, zagrożę 
racji istnienia starego teatru. Ula- 
tego jest skrajnie rewolucyjny, 
poszukujący nowych form aKior- 
stwa — nowej koncepcji teatru. 
Nie ma on ani sceny ani widow­
ni. Widz znajduje się w środku 
akcji. Został zaproszony na uczię, 
na której doktor Fausfus spowia­
da się przed zebranymi ze swe­
go życia. Uczta odbywa się w 
karczmie, wszyscy siedzą razem, 
przy jednym stole. Widz jest nie­
ustannie szokowany i drażniony, 
teatr na nim również ekspery­
mentuje — jest on dla niego czę­
ścią spektaklu. Publiczność wy­
chodzi, albo zachwycona, aloo 
skrajnie oburzona.

Do Poznania Teatr Laborato­
rium „13 rzędów" przyjechał z 
własną adaptacją „Tragicznych 
dziejów doktora Fausta" Christo- 
phera Marlowe'a. Przedstawienie 
to zostało uznane przez Między­
narodowy Instytut Teatralny za 
najlepszy spektakl awangardowy 
w skali światowej. Z tą właśnie 
sztuką pojedzie on na występy 
do Teatru Narodów w Paryżu. 
Jest to teatr wybitny, ale szalenie 
dyskusyjny i prowokujący.

Ciekawych poznania laborato­
rium rzećzy dziwnych i cieka­
wych odsyłam do „Domu Tram­
wajarza", gdzie teatr fen wystę­
puje. Ale nie radzę siadać w 
pierwszym rzędzie ław, to jest 
niebezpieczne — tuż obok dzieją 
się rzeczy straszne.

O. B.
PS. Zamiast w sobotę i niedzie­

lę w „Arsenale”, teatr wystąpi 
tylko w niedzielę w sali Domu 
Tramwajarza przy ul. Słowackie­
go. Bilety zakupione na sobot';, 
26 bm., zachowują ważność na 
niedzielę, 27 bm.

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA w Poznaniu, ul. 
Garbary 101/111, przyjmą zaraz 60 PRACOWNIKOM 
FTZYCŻNYCH do różnych prac magazynowych, 
transportowych, POMOCNIKÓW WĘDLINIARZY 
i UBOJOWCOW, oraz. STRAŻNIKÓW. Zgłoszenia 
oraz bliższe informacje udzieli Sekcja Kadr i Szko­
lenia Zawodowego tut. Zakładów w godz. od 8—13.

M7622

t “
Dnia 22 października 1963 r. zmarła po cięż­

kich cierpieniach, moja najdroższa mamusia, 
nasza teściowa, babcia, córka, siostra, bratowa, 
szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 
59, śp.

Franciszka Szukała
z d. Błajewska

| Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go- 
| dżinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony
8548g SYN Z RODZINĄ

------------------------------------t

Dnia 23 bm. zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., po pogodnie spędzonej staro­
ści, przeżywszy lat 82, śp.

Helena Koczyk
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. X. 1963 r. 
o godz. 11.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
K7666 KUZYN Z ZONĄ

s-tp. /

Zofia Koniecka 
nasza ukochana siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia zasnęła w Bogu dnia 23. X. 1963 r.

, Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26. X. 1963 r.
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie, 

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku 
SIOSTRY I RODZINA

K7667

RENCISTA — MECHANIK na pół etatu potrzebny.
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

dla 8389g.
POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 
przyjmie pracownika na stanowiska KIEROWNIKA 
INSPEKTORATU SZKOLENIA ZAWODOWEGO. Wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie oraz prak­
tyka w szkolnictwie zawodowym. Warunki płacy do 
omówienia. Zgłoszenia kierować Poznań, Marchlew­
skiego 128 — pokój 100. K7646
PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH W POZNANIU, ul. Słowackie­
go nr 13 — zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA MAGAZYNU GLOWNEGO 
w Czerwonaku koło Poznania.

Wymagane doświadczenie w prowadzeniu maga­
zynu wielobranżowego, średnie wykształcenie, nie­
karalność.

Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami i świa­
dectwami pracy w Dyrekcji Przedsiębiorstwa — 
pokój 38. K7530

’ t “ —
Dnia 23 października 1963 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja droga żona, nasza ko­
chana mama i teściowa, śp.

z Przybyszewskich

Pelagia Racek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
/ W smutku pogrążeni

MĄŻ, SYN I SYNOWA
Poznań, Krasińskiego 4 a m. 2. K7669

Pomoc domowa z gotowa 
niem, dochodząca lub na 
stałe potrzebna. Grodzi­
ska 26 m. 3, od godz. 14. 

8297g
Pomoc domowa docho­
dząca zaraz potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań, 
Głogowska 38 m 14.

__  _______  8201g
Pomoc domowa do domu 
lekarza potrzebna. Poz­
nań, Cześnikowska 2B m 
5. 8202g

Samochód osobowy Wan- 
derer w dobrym stanie, 
idealny dla rzemieślnika 
— do sprzedania. Tele­
fon 452-44^ 8513g
Maszynę damską „Singe- 
ra” sprzedam. Kraszew­
skiego 13 m 7. 8230g
Sprzedam 2 okna nowe 
oszklone 1 i 3 częściowe. 
Tel. 85-48. ‘ 8237g
Szafę do rzeczy, kuchen- 
ną, małą biblioteczkę, ma 
szynę do szycia sprze­
dam. Narzekalski, Engla 
26 m 4. 8234g

Dnia 24 października 1963 r. opuściła nas na zawsze moja najdroższa 
żona, ukochana matka, teściowa, siostra i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

Jadwiga KaSat
z d. Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 54, Almer — Anglia. 8558g

Sprzedam dwa bufety 
ciemne. Dąbrowskiego 80 
na 9.  8253g
Sprzedam tapczan stół 6 
krzeseł, szafa fornier łóż 
ko. Zgłoszenia telef. 99-84 
po południu. 8258g

. LoKale- ' :

Zamienię pokój, balko­
nem, z wspólną kuchnią 
na mieszkanie samodziel­
ne pokój, kuchnią. Dobre 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8195g

Kupię kawalerkę wyłą­
czoną. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8260g

Nieruchomości _ ____ ■ ■______ •
Parcele budowlane przy 
ul. Obornickiej na Podo- 
lanach — sprzeda właści­
ciel. Ul. wielkopolska 11. 

8303g

22 października zgubiono 
sweter damski (jasny beż) 
uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Telefon 502-12.

8525g

Zgubiono dowód rejstra- 
cyjny na ciągnik „Ur­
sus” C 325 nr. rej. PN 
42-45, silnik 1134 K. R. 
Szczepankowo pow. Sza­
motuły. 8314g

> Różne
Naprawa lalek najbar­
dziej zepsutych, nawleK 
nie korali. Klinika 1®
-- Dzierżyńskiego 37 (daw 
niej Półwiejska, Pr^J*' 
nek koło browaru). 8-^s

Poszukuję 
okres 5 miesięcy, d0?r 
zapłacę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, GrunwalazKd
19 dla 8299g

Dnia 23. X. 1963 r. zmarł po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany i troskliwy ojciec) teść i dziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

Władysław Pawłowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26. X. 1963 r- 

o godz. 10.15 na Junikowie.
, W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA 
K7668

Dnia 23. X. 1963 r. zm|.rł po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
nasz długoletni pracownik li założyciel Gminnej Spółdzielni w Skokach 

Kazimierz Wilczyński 
kierownik sklepu art. gospodarstwa domowego.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumiennego i oddanego pracow­
nika, dobrego i ceniortego kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. X. 1963 r. o godzinie 15 z domu 

żałoby ,w Skokach.

LADA NADZORCZA — ZARZĄD
RADA ZAKŁADOWA — PRACOWNICY K7653


